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KINO-TEATR 


w Piotrkowie 


Wiadomości jakie nadchodzą z 
wojennego frontu w Afryce są bar- 
dzo dramatyczne. Lotnicy włoscy 
bez przerwy zasypują bombami mia- 
sta Abisyńskie siejąc śmierć i zni- 
szczenie. Dziesiątki tysięcy trupów 
starców, niewiast i dzieci wśród gru- 
zów budynków przedstawiają jedno 
ponure cmentarzysko zgrozy i zni- 
szczenia. 

Cały świat cywilizowany ocenia 
~ wojnę jako niesłychane barba- 
‘stwo. Rozpaczliwa i bohaterska 
oSna kolorowych wzmaga się z 
nowoczesną. techniką brutalności wło- 
skiej i musi jej uledz. Wojska wło- 


Ulgi w opłatach 


szkolnych dla dzieci kolejarzy 
i pocztowców 


Z „AJ alle oświaty dowiadu 
3% 2 ulgi w opłatn zkol: 
i taksach adminis"x*ggnych, 
ługujące dzieciom "2 inych 
jonarjuszów państwowych i za- 
owych wojskowych, przyznane 
ały również dzieciom pracowni- 
przedsiębiorstw państwowych, 
polskie koleje państwowe i polska 
poczta, telegraf i telefon. 
Dzieciom pracowników innych 
przedsiębiorstw państwowych, jak 
monopole, Bank Polski, Bank Go- 
spodarstwa Krajowego i Polski Bank 
Rolny, zniżki w opłatach szkolnych 
mogą być przyznawane tylko indy- 
widualnie, w wypadkach niezamo- 
żności rodziców i w granicach zwol- 
nień, ustalonych odpowiednimi za- 
rządzeniami ministerstwa oświaty. 


na ryczałtem 


BR A ac Św na 


straszne skutki wojny 


Włosi zbombardowali wszystkie miasta Abisyńji 


skie po krwawych walkach zajmują 


— 


Codzienne pismo polityczne i 


MIŁOŚCI 


coraz większe obszary czarnego lą- 
du zagrażając poważnie całości im- 
perjum Negusa. Kto mu pomoże. 
Może Anglja — może inne mńcar- 
stwa. Narazie jednak wszystko dpra- 
nicza się na przysłowionem gada 
niu, a tam tysiące trupów zalega ob- 
szary obrócone w pustynię. Skutki 
tego najazdu są straszne. 


Początek o godz. 
w niedziele i święta A 
o godz. 
Nad program aktual- $ 
ności dźwiękowe 


Adres Redakcji i adanigracji: Piotrków Trybunalski, ul SOC 18. Telefon Nr. 10-21. 
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Tone, Edward Arnold w wielkim dziele 
Eare Produkcji p. t. 
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Urlopy na zjazd 
Pedagogiczny w KRAKOWIE 


W dnich 24-ym, i 26-ym b. m. od- 
będzie się w Krakowie ogólnopols- 
ki zjazd pedagogiczny. Ministerstwo 
oświaty zezwoliło na udzielenie ur- 
lopów okolicznościowych nauczycie- 
lom szkół ogólnokształcących i za- 
kładów kształcenia nauczycieli, pra- 
gnącym wziąć udział w zjeździe — o 
ję względy służbowe na to pozwo- 


Jak się odbywa 


dostawa chleba 


w Piotrkowie 


Nie wszystkie zarządzepia przy- | 


noszą skutek, jaki chciałby widzieć 
wydający te zarządzenia. 

Zycie jest mocniejsze od formułek, 
nad któremi przechodzi do porząd- 
ku dziennego. 

Ostatnio > s świadkami na- 
stępującego zdafzenia. 

Ekspozytura Wojewódzkiego Biu- 
ra Funduszu Pracy w Piotrkowie 
wydaje bezrobotnym tak zwane ta- 
lony na chleb, artykuły spożywcze 
i tłuszcze. 


Poprzedni kierownik Ekspozytury 
p. Trojan, który odszedł do Łodzi 
wprowadził pewien „system” ofer- 
towy między dostawcami pieczywa. 

„System” ten polega na tem, że 
jak Cech Piekarzy w Piotrkowie 
złożył ofertę na cenę chleba — to 
oferta ta „przetelefonowana” została 
kierownictwu Stow. „Praca”, które 
złożyło również efertę, ale niższą od 
piekarzy. 

Bez przetargu oficjalnego i rozpi- 
sania o przetargu — tylko na pod- 
stawie tego „systemu” ofertę Cechu 
Piekarzy odrzucono. 


Czy pogodziliście się z losem? 


Czy już niczego więcej nie pragniecie? Czy 


nic się Wam już od życia nie należy? Jeżeli 


tak nie jest, 


jeżeli chcecie i dążycie do po- 


prawy — grajcie na loterji. Wygrana pozwoli 


A 


niezwłocznie 


Wam zrealizować marzenia. Napiszcie do nas 


po szczęśliwy los 1-ej klasy. Nie 


f zwlekajciel Może to u nas oczekuje na Was 


j szczęście. 
f 


| ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM KOLEKTURA 


A. WOLAŃSKA 


Centrala: 


Ciągnienie 18 października r. b. 


WARSZAWA NOWY-ŚWIAT NR. 19 
Konto P. K. 0. 7192 


Cena losu 40 Zł., ćwiartki 10 ZŁ. 
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EEEE EELEE TE 
KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA 
— i mieć selektywny i częsty odbiór audycji — 


TEN WINIEN NABYĆ RADJO ODBIORNIK O MINIMAL- 
NEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 


ELEKTRON - RADJO 


wł ST. SZYMAŃSKI 
PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 


Na składzie wszelki spczęt radjowy i elektrotechniczny oraz 
stale świeże baterje 


WANNOWA CANYON AMMINA | || powiedziała nie zbita z tropu panna 


z mn” | 


U 
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Na skutek interwencji przedsta- 
wicieli piekarzy, którzy nie mogli 
pogodzić się ze „systemem” p. Tro- 
jana, tenże polecił przyjmowanie ta- 
lonów chlebowych i wydawanienie 
chleba bezrobotnym. 

Zdawałoby się, że wszystko jest 
w najlepszym porządku. 

Tymczasem Ekspozytura Fundu- 
szu Pracy o©drzuciła składane ra- 
chunki przez poszczególnych pieka- 
rzy. 

A co robi Stow. „Praca”. Przyj- 
muje talony chlebowe od piekarzy, 
którym wydaje cukier, tytoń, papie- 
rosy itp. 

Z tego wynika, że Stow. „Praca” 
nie jest w możności obsłużyć i wy- 
konać zapotrzebowania Funduszu 
Pracy i z zadowoleniem wymienia 
talony chlebowe na inne artykuły, 
przez co powiększa obrót swój ira- 
tuje mocno nadszarpniętą sytuację 
finansową. 

Podobny „system” i tego rodzaju 
tranzakcje są niezgodne z zarządze- 
niami władz Funduszu Pracy i mu- 
szą zniknąć z widowni. 

Wymienione fakta nie dają gwa- 
rancji, czy bezrobotni otrzymujący 
talony żywnościowe nie zamieniają 
tychże na inne artykuły nieżywno- 
ściowe. Tembardziej Stow. „Praca” A 
jako instytucja, społeczna, nie po- 
winna uprawiać podobnych praktyk. 
Na talon chlebowy musi być wyda- 
my tylko chleb. Wydawanie innych 
artykułów i osobom trzecim jest 
przekroczeniem obowiązujących prze- 
pisów i zarządzeń. 

Mamy nadzieję, że właściwe.czyn- 
niki kontrolne zechcą przeprowa- 
dzić w tej materji dochodzenie, re- 
zultatem którego będzie formalne 
ogłaszanie o przetargu i otwieranie 
ofert zgodnie z instrukcją Ministra 
Spraw wewnętrznych. 


Cech piekarzy w Piotrkowie 


KSIĘŻNICZKA 


Dlaczego pannę Irenę, skromną 
maszynistkę, nazywano wśród kole- 
gów i koleżanek księżniczką”, tego 
nikt dokładnie nie wiedział. Bo ani 
jej pochodzenie, ani swobodnei 
bezpretensjonalne zachowanie nie 
wskazywało na powód, dla. które- 
goby miała nosić to miano. Podob- 
no któryś z urzędników wypadko- 
wo podsłuchał rozmowę, jaką toczy- 
ła panna Irena pierwszego dnia swej 
pracy w banku ze srogą i złośliwą 
kierowniczką sali maszyn. 

Po skrupulatnym obejrzeniu pan- 
ny Ireny od stóp do głów, kierow- 
riczka zjadliwie zapytała: „sądząc 
po pani rączkach, pani nigdzie je- 
szcze nie pracowała”. 

„Już od pięciu lat jestem samo- 
na korespondentką. Świadectwa 

oje znajdują sig w dyrekcji — od- 
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| NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


Piotrków—-| omaszów Radomsko, czwartek dnia 10 PE Paa. _ JL OA 1935 r. 


gospodarcze 


BASELA Den 1355. Konto P: K O. Nr. 141-734. 


JAN KIEPURA 


oszałąmia i podbija serca publiczności 
_ śpiewem, humorem w najnowszym filmie 


KOCHAM 


WSZYSTKIE KOBIETY 


Irena. Ręce zaś pielęgnuje stale kre- 


mem „Glycerijell” marki „Antiba”: 
temu zawdzięczam, że nie są zni- 
szczone”. 

„To. dziwne, pani ma rączki jak 
prawdziwa księżniczka, a praca przy 
maszynach niszczy i brudzi ręce”. 

Gdy wieść o tej rozmowie roze- 
szła się wśród koleżanek, a rączki 
panny Ireny pozostały nadal białe i 
delikatne, zapytana, chętnie ujawni- 
ła sekret swych ślicznych rączek: 
„Tylko „Glycerijeli” marki Antiba, 
który już oddawna codziennie wcie- 
ram. Ręce nie pierzchną, skóra nie 

pęka, robi się gładka i delikatna. 
Glycerijell usuwa pozatem wszelkie 
zaczerwienienie tąk. Używajcie stale 
Glycerijellu, a będziecie miały rów- 
nież piękne rączki” — zakończyła z 
uśmiechem „księżnicżka”. 


CHODŹCIE NA KURSY 


sanitarno-ratownicze 


Zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddział w Piotrkowie poda- 
je do wiadomości, że w połowie 
października r. b. organizuje kursy 
sanitarno-ratow nicze” ze szczególniej- 
szem uwzględnieniem ratownictwa 
przeciwgazowego. 

Na kurs pierwszego stopnia bę- 
dą przyjmowane osoby, które do- 
tychczas nie odbyły żadnego prze- 
szkolenia sanit. ratowniczego. 

Na kurs. zaś.drugiego stopnia te 
osoby, które ukończyły jeden z kur- 
sów urządzanych przez Oddział 
P. C. K. w Piotrkowie w ostatnich 
latach. 

Na powyższe kursy zgłaszać się 
mogą mężczyźni i kobiety od 18 do 
50 roku życia. 

Z uwagi na to, że przeszkolenie 
jaknajszerszych mas społeczeństwa 
w ratownictwie ogólnem i przeciw- 
gazowęm jest zagadnieniem pierwszo- 
rzędnej wagi dla gotowości obron- 
nej Państwa i społeczeństwa, bar- 
dzo pożądanem jest, by w powyż- 
szych. kursach skorzystała jak naj- 
większa ilość osób. 

Zapisy przyjmuje od dnia 1 pa- 
ździernika r.b. biuro Oddziału P.C.K. 
ul. Tad. Hołówki 6. (dawn. Ogro- 
dowa) od godz. 10-tej do 14-tej i 
od 17:tej do 19-tej. Kurs jest bez- 
płatny. Bliższych wyjaśnień udzielać 
się będzie zgłaszającym na miejscu. 

Dokładny termin rozpoczęcia kur- 
sów ogłoszony będzie w miejscowej 


prasie. 
Zarząd Oddziału P, C. K. 


w Piotrkowie 


PIERWSZE 


szacowania tegorocznych zbio- 
rów 


Według danych Głównego Urzę- 


Cena 10 groszy 
Rok XXI 


Początek o g. 5 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


Milość i 
zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


— Chodź-no tutaj, Gildo! 

Dziecko w podskokach zbliży- 
ło się do niego. Podszedł z Gildą do 
obrazu. 

— Kto to jest, kochanie? 

— Mamusia! — zawołała dzie- 
wczynka. — Zobacz, Gryzeldo, to 
portret mamusi! 

Gryzelda podeszła do portre- 
tu. Hrabia Harro spojrzał na nią. 
Patrząc na jego ponurą, zasępioną 
twarz, domyśliła się, że portret mu- 
siał w nim zbudzić jakieś bolesne 
wspomnienie. Położyła obie dłonie 
na ramionach dziewczynki i, stojąc 
za nią, spoglądała na portret. 

ak to dobrze, Gido, że bę- 
dziesz mogła zawsze patrzeć na mo- 
ją mamusię. Nie zapomnisz jej nig- 
dy, będziesz mogła przychodzić do 
niej, gdy tylko zechcesz — rzekła. 

Hrabia drgnął, Chciał coś po- 
wiedzieć, lecz zacisnął usta i odszedł. 
Zapewne musiało go nawiedzić ja- 
kieś smutne wspomnienie. 

Gryzelda wzięła Gildę za rękę 
i oddaliła się także. W tej samej 
chwili nadeszła z kuchni, położonej 
w suterenie, hrabianka Beata. Sły- 
szała, że harbia rozmawia z Gryzel- 
dą i przybiegła śpiesznie, żsby ich 
śledzić. Zupełnie nieoczekiwanie i 
niespodzianie stanęła przed portre- 
tem hrabiny Alicji. Drgnęła i krzy- 
knęła z przestrachu, Wydawało się 
jej, że hrabina naprawdę przed nią 
stoi. 

Hrabia Harro i Gryzelda szyb- 
ko powrócili do hallu, gdyż pomy- 
śleli, że komuś przytrafił się wypa- 
dek. Wtedy ujrzeli hrabiankę Beatę, 
opierającą się o poręcz. Zasłaniała 
twarz rękami. 

— Co się stało, Beato? — spy- 
tał hrabia, podbiegając do niej. 

Hrabianka opuściła ręce. Twarz 

jej była blada ng opłatek. 
Nic, nic... Nie zauważyłam 
obrazu i omało go nie przewróciłam 
— powiedziała głosem ochrypłym z 
tłumionego wzburzenia. Starała się 
przytem opanować drżenie, które 
wstrząsnęło jej postacią. 

— Stałaś się bardzo bojaźliwa, 
Beato, dawniej byłaś inna. Dziwiłaś 
się zawsze, gdy się ktoś bał, nie ro- 
zumiałaś, że ludzie mają nerwy. Co- 
prawda przeżyłaś ostatnio okropne 
czasy, to może poszarpać nawet 
najmocniejsze nerwy. Nie powinie- 
nem był zostawić tutaj tego porte- 
tu — rzekł hrabia uspakajającym 
tonem. 


Dalszy ciąg nastąpi 


du Statystycznego pierwsze szaco- | "= 


wania tegorocznych zbiorów zbóż 
przedstawiają się dość dobrze. Itak 
zbiór pszenicy wyniósł — 19.986 tys. 
kwinłali, 65.719 tys. kw., jęczmienia 
— 14.286 tzs. kw. i owsa — 25.652 
tys. kwintali. 

porównaniu do roku ubiegłego 


mamy zbiory mniejsze dla pszenicy 
o 3,9 proc., dla żyta o 1,3 proc., dla |= 
jęczmienia o 1,7 proc; dla ziemnia- 
ków o 12,2 proc., dla owsa zbiór 
jest wyższy o 0,6 proc. 

Najlepsze urodzaje wypadły w 
województwach południowych, naj- 
słabsze żaś spodziewane długotrwa- 
łą suszą w województwach zachod- 
nich i części województw- central- 
nych. 

Ceny pszenicy zarówno na krajo- 
wych rynkach zbożowych, jak i na 
międzynarodowych, zaczynają wzra- 


stać i zbliżać się do poziomu z ro- 


ku ubiegłego. Wybitną poprawę w 
cenach pszenicy widać przedewszy- 
stkiem na rynkach zachodnich i cen- 
tralnych kraju, zaś na rynkach 
wschodnich, stosunkowo mniejszą. 
Ceny żyta, które miały tendencję 
zniżkową w ciągu sierpnia obecnie 
również zwyżkują. Na rynku jęcz- 
mienia brak notowań, natomiast ce- 
ny owsa mają tendencje wybitnie 
zwyżkową. (Iskra) 


Ostatni dzień na stadjonie w Łazienk 


Por. Brandt triumfatorem „Konkursu Zwycięztów” w. sł 


Ostatni dzień na stadjonie łazien- 
kowskim minął pod znakiem „Kon- 
kursu Zwycięsców ', rozpoczętego już 
© godz, 8 rano, a więc, w praktyce, 
mało dostępnego dla publiczności, 

Startowało w nim 27 koni. Między 
mażwiskami zwycięsców zagranicz- 
nych, znalazły się też i 4 nazwiska 
polskie: rtm. Szoslanda, rtm. Skupiń- 
skiego, rtm, Kuleszy i mjr. Lewickie- 
go. Parcours był: niezwykle ciekawy. 

Po wielu nawrotach jury na pierwszem 
miejscu postawiło por. Brandta (Niem 
cy) oraz rtm, Szoslanda. Obaj prze- 
szli parcours bez błędu i mieli równy 
czas. Należało rozsądzić rozgrywkę o 
pierwsze miejsce, I tu rtm, Szoslando: 
wi nie dopisało szczęście, Klacz „Do- 
nesse" zawiodła na przeszkodzie. Po- 
lak zajął więc w rezultacie drugie 

miejsce przed por, Brandtem. 


| 


Konkurs pożegnania wyśrał jeździec 
austrjacki v. Smoleński, Jutro na śta- 
djonie łazienkowskim odbędzie się 
próba skoków, wchodzących w skład 
wsz”chstronnego konkursu konia 
wierzchowego. Wstęp na stadjon bez 
płatny, 


m2, | 
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Właściciel wytwórni trumien 


skłonił siostre do samobójstwa 


+ W Lwowskim Sądzie Okręgowym od- 
będzie się niezwykła rozprawa, nie mają- 
ca bodaj precedensu w polskim sądow- 
mictwie. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie właści- 
ciel wytwórni trumień Smółka, oskarżo- 
ny o nakłonienie siostry do samobójstwa. 


Kto porwał dzieci? 
Ślady prowadzą do Brześcia nad Bugiem 


Sprawa tajemniczego zaginięcia dzie 
ci, o której pisaliśmy kilka dni temu, 
do tej pory nie została wyjaśniona. 

Zrozpaczony ojciec, Antoni Nowak, 
oczekuje z niecierpliwością na jakie- 
kolwiek wieści o 8-letniej córeczce 
Walentynie oraz o 13-letnim synku— 
Sylwestrze. : 


Tylko 2 minuty poświecaia pacjentowi 


lekarze tódzk ei Ubezpierzalni 


Ubezpieczalnia łódzka wprowadza- 
jąc w dalszym ciągu „oszczędności“, 
postanowiła zreorganizować system 
lecznictwa dentystycznego. Zreduko- 
"wano w pierwszym rzędzie 20 lekarzy 


dentystów, wobec czego pracować ich | 


| 
| 
teraz będzie tylko 28, Ilość ta jest zni- | 


koma na liczbę pacjentów, tak, że każ 
dy z lekarzy dentystów pracować ma 


tylko 2 godziny dziennie, Wypada za 


| tem, że jednemu ubezpieczonemu po- 


szczególny lekarz dentysta może po- 


| święcić tylko 2 minuty czasu! Ponad- 


to tylko pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach jest bezpłatna, leczenie 
zaś zębów jest płatne! 

W związku z tem lekarze dentyści 
postanowili wszcząć akcję, 


Fortel złodziejski 


_. Do jednego z mieszkań na Niskiej 
35 zgłosił się nieznany osobnik, który 
oświadczył, że jest winien 75 złotych. 
Dziwił się, że w domu była była tyl- 


mu oddać pieniądze. W rezultacie 
zgodził się wręczyć pieniądze służącej, 
Magdalenie Fabisiewiczównie, ale pro 
sił o resztę ze stuzłotowego banknotu, 


| 
| 
ko służąca, miał bowiem kłopot, ko- 


MEBLE 


Panna sięgnęła po pieniądze i wyda- 
ła reszty, Ale okazało się, że był to 
bardzo sprytny złodziej i tak mane- 
wrował pieniędzmi, że odszedł nietyl- 
ko z resztą w sumie 25 złotych, ale 
wziął ponadto 10 złotych i swój stu- 
złotowy banknot. Zanim się Fabisie- 
wiczówna doliczyła pieniędzy, niezna- 
jomego nie było. 


Wielki wybór od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych. Ceny niskie. Marszałkow- 
ska 139 w podwórzu. 1004 


64 rowery na „Kercelaku” 


W związku z epidemią kradzieży 
rowerów policja dokonała poszukiwań 
na Kercelaku. Zakwestjonowano 64 
rowery, spomiędzy których poszkodo- 
wani już kilka poznali, Rowery te 

L aanaidują się w 12 komisarjacie, Komu 


/ W marcu r. b. z więzienia na św. 
/ Krzyżu wyszedł, po 17 latach pobytu 
' poza kratami, Jan Manikowski, ska- 
zany swego cząsu na bezterminowe 
więzienie za mord rabunkowy. 

Manikowski wrócił do swej zagro- 
dy na Pomorzu. Wkrótce okazało się 
jednak, że więzienie nie wywarło u- 
moralniającego wpływu na byłego bez 
terminowca, 

41-letni zbrodniarz, który połowę 
swego życia spędził w zamknięciu 
rzucił się znów w wir kradzieży. Po- 
czął podpalać stodoły i stogi na tere- 
mie powiatu Święckiego. Rzecz cha- 
rakterystyczna, że Manikowski porzu- 
cił ostatnio zupełnie myśl rabunku, 
zadawalając się widokiem płonących 


| 
| 
| 


w ostatnich czasach skradziono rower, 
niech zgłosi się do policji, gdzie, być 
może, pozna swoją własność. Przy 
tej sposobności wpadło w ręce policji 
trzech poszukiwanych złodziejów, któ 
rych aresztowano, 


J B. więzień ze Św. Krzyża 


/ podpala stedoły i stogi 


stogów zboża, które podpala w przy- 
stępie jakiegoś niewytłumaczoneśo 
szału. 

Wojewódzki Urząd Śledczy rozpo- 
czął energiczne dochodzenie, mające 
na celu schwytanie zbrodniczego pod 
palacza, 


DZIŚ 1000-ny razw OPERZE 


HALKA 


INAUGURACJA SEZONU 


Ceny zwykłe od 30 gr. do 5 zł. 
Kasy Opery i Orbisu czynne cały dzień 
bez przerwy 


Sabotitaż na Ukrainie 


RYGA 8.10. (ATE) Według donie- 
sień z Moskwy akty sabotażu na Ukra 
inie w Zagłębiu Donieckim mnożą się 
w niepokojący sposób. Władze miej- 
scowe zapoczątkowały przed miesią- 
cem tak zwane szturmowe metody 
pracy celem podwyższenia produkcji 
węgla, Robotnicy jednak, a zwłaszcza 
personel techniczny sprzeciwiają się 
wprowadzeniu tych metod. W ostat- 
nich dwu tygodniach w Donieckich 

Bo bitwie 

LONDYN 8.10. (ATE) 7 
dent dyplomatyczny „Morning Post 
donosi, że wczoraj w londyńskich ko- 
łach dyplomatycznych kursowała po- 
głoska, jakoby Mussolini, po zdoby- 
ciu Adui, był gotów nawiązać roko- 
wania na podstawie ustąpienia Włe- 
chom części lub całej prowincji Tigre. 
Zwycięztwo pod Aduą ma olbrzymie 


| 


Korespon- | 


kopalniach wegla zanotowano prze- 
szło 300 uszkodzeń maszyn spowodo- 
wanych niedbałem obchodzeniem się 
ze strony robotników, oraz kilkanaście 
wypadków teroru, skierowanego prze 
ciw przedstawicielom partji komuni- 
stycznej. 

Skutkiem zamieszania panującego 
w sowieckim przemyśle węślowym je- 
dynie tylko 80 proc. zamierzonej pro- 
dukcji węgla zostało wydobyte. 


pod Adua 


znaczenie psychologiczne dla Włoch, 
ponieważ zmywa hańbę porażki, od- 
niesionej przez wojska włoskie w 1896 
roku. Koła londyńskie sądzą, iż na- 
wiązanie rokowań na podstawie ustą- 
pienia prowincji Tigre jest możliwe 
pod warunkiem, że cesarz Abisynji 
wyrazi swą zgodę. 


Opinia prasy francuskiej 


PARYŻ, 8.10. Głosy prasy francuskiej 
o wczorajsz KA. uchwałach Rady Lig: 
rzmią niejednolicie. | , A 
b Znany ścbiicysia Saint-Brice w dzien- 
niku „Le Journal" oświadcza, że Liga Na 
rodów mie zastosowała sankcji ani prze- 
c'w Japenji w chwili zajęcia Mandżurji, 
ani w sprawie o Gran-Chaco, ani też 
przeciw. Niemcom. Saint-Brice wyraża 
zadowolenie, że przewodniczący Rady Li 
gi oświadczył, iż Rada gotowa jest po- 
średniczyć w załatwieniu sporu, wr 

W obronie sankcji staje prasa socjali- 
styczna. Organ Związków Zawodowych 


oświadcza, że na wczorajszem posiedze- 


niu pakt Ligi został uratowany. Istnieje 
jednak obawa, że szereś państw poprze 
Ligę tylko zewnętrznie w sprawie sankcji 
przeciw Włochom. 

Pismo prawicowe „Le Figaro” i dee 
słębokie niezadowolenie z decyzji Rady 
Ligi Uchwała Rady potępia Włochy o- 
raz poraz pierwszy. w historji Ligi me- 
chanizm sankcji został uruchomiony i to 
przeciw państwu cywilizowanemu, wal- 
czącemu z krajem barbarzyńskim, upra- 
wiającym niewolnictwo. W ten sposób 
Lisa Narodów nie zrobi żadnych różnie 
a 


między rasami i cywilizacją, barba- 


rzyństwem. 


Poszukiwania zmierzają w kierunku 
Brześcia n/Bugiem, gdyż Nowak 
twierdzi, że dzieci poznał jego szwa- 
gier — Gantner. Wczoraj władze bez 
pieczeństwa publicznego skomuniko- 
wały się z Brześciem n/Bugiem. 

W najbliższych godzinach należy 
się spodziewać wyświetlenia tajemni- 
czej zagadki porwania. 


W świetle dochodzeń / policyjnych 
sprawa przedstawia się następująco: 
Siostra Smółki, 17-letnia Irena, żyjąca w 
niedostatku, zwracała się kilkakrotnie o 
pomoc do brata, który jednak stale od- 
mawiał, Pewnego dnia dziewczyna spot- 
kała się znowu, jak zwykle z odmową, 
co więcej, braciszek wyraził się: „Nie 
masz z czego żyć możesz się otruć, 
przyczem wskazał butelkę z kwasem sol- 
nym, stojącą na oknie. 

Zrozpaczona dziewczyna chwyciła bu- 
telkę i wypiła całą jej zawartość. Nie- 
szczęśliwą odwiozło pogotowie do szpi- 
tala, Proces, którego tło jest naprawdę 
niezwykłe, budzi wielkie zainteresowa- 
nie. 


ZAMACH DYNAMITOWY W ATENACH 

Członkowie partji komunistycznej rzucili 
trzy bomby dynamitowe na muzeum króla 
Jerzego I w Atenach. Bomby nie wybuchły. 
Zamach komunistyczny jest wyrazem pro- 
testu przeciw plebiscytowi na rzecz mo- 
narchji. 


Powołanie komisyj mieszanych 


dla zbadania zatargu na Górnym Śląsku 


W związku z akcą górników i hutni- 
ków na Górnym Śląsku, Min. Op. Sp. za- 
twierdziło projekt Komisarza Demob. o 
powołaniu Komisyj mieszanych, któreby 
miały na celu rozpatrzenie postulatów 
robotniczych uchwalonych na Kongresie 
radców zakładowych w Katowicach, 

Obecnie Komisarz Demob. zwrócił się 
do związków zawodowych, wchodzących 
w skład komisji międzyzwiązkowej o wy- 
powiedzenie się, z ilu r osób komisje te 


mają się składać i jak przedstawiają so- 
bie ich działalność. s 

Jak się dówiadujemy, Komisja dla zba- 
dania sprawy finansów Spółki Brackiej 
składać się będzie z 6-ciu osób, po 3 ze 
związku pracodawców i robotników.. 
Przewodhiczyć będzie delegat minister- 
stwa. 

Drugej komisia, zadaniem której jest 
zbadanje skrócenia czasu pracy, miałoby 
12 członków i byłaby podzielona na dwie 
sanie — dla górnictwa i hutnictwa. 


Przebudowa Dworca Wschodniego 


Pasażerowie przeklinają niewysode 


Przebudowa dworca Wschodniego 
trwa już dobre kilka miesięcy. W ce- 
lu usprawnienia ruchu na tak zw. „lin 
ji średnicowej ' — podnosi się perony, 
powiększa się ilość torów kolejowych 
i t. p. 

Zapomniano, niestety, tylko o wy- 
godzie pasażerów, którzy narażeni są 
na dalekie wędrówki, Kasy biletowe 
pozostały w dawnych budynkach, na- 
tomiast miejsce postoju pociągów 
przesunięto o dobre kilkaset metrów. 
Skutek jest ten, że aby dostać się od 


kasy |do wagonu — należy zużyć 
przynajmniej 10 minut czasu, Ludzie 
spóźniają się, klną na czem świat 
stoi i oczekują, w atmosferze podnie- 
cenia, na nasłępne pociągi. Ale tu za 
chodzi nowa trudność, Skasowano zu 
pełnie ławki, niema więc gdzie usiąść. 
Procesje pasażerów spaceruje tam i 
spowrotem, nie szczędząc przykrych 
słów pod adresem dekcji, 

Czy nie należałoby temu jaknajprę- 
dzej zaradzić? 


Przed bramą Ogrodu Saskiego na ulicy 
Królewskiej rozegrała się wczoraj wie- 
czorem krwawa bójka nożowa. W bójce 
tej otrzymał cios w piersi Jehil Światło 
(Wałowa 4). Nóż złamał się i ostrze zosta 


ło w piersiach, trzon noża znaleziono na 
miejscu bójki Pogotowie odwiozło Świa 
tla w stanie groźnym do szpitala na Czy 
stem. Sprawca poranienia Światła zbiegł. 


Nie wolno drzemać na ulicy 


Był świt. Pod murem jedneśo z domów 
na Krakowskiem Przedmieściu stał pod- 
$gazowany obywatel i drzemał, Był to An- 
toni Bieńkowski (Natolińska 5). Podpa- 
trzył go Józef Czubak z Błonia, jeśomość 
już 7 razy karany za kradzieże. Podszedł 
do drzemiącego obywatela i począł pene- 
netrować jego kieszenie. Znalazł 10 zło- 


tych i zabrał je. Szukał więcej pieniędzy, 
ale Bieńkowski zbudził się i domyślił się, 
z kim miał przyjemność, Narobił krzyku 
i złodzieja, mimo chybkich nóg, pochwy- 
cił przy współudziale policjanta. Czubak 
possad do kozy. Będzie miał ósmy wy- 
ro 
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Czas to pieniądz. 


Gotując na gazie, 


oszczędzasz nietylko na koszcie paliwa, lecz 


i na czasie. 
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Z FRONTU PRACY 


ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW 
W FABRYCE CUKIERMANA 


W fabryce włókienniczej Cukiermana, 
przy ul. Smoczej nr. 6, trwał w ciągu 5 
dni strajk okupacyjny. Mimo licznych re- 
presyj, robotnicy wytrwali w walce, któ- 
ra przyniosła im całkowite zwycięstwo. 

Klasowy Związek włókniarzy zawarł 
umowę zbiorową na mocy której robotni- 
cy uzyskali: 1) 46 godzinny tydzień pra- 
cy bez obniżki; 2) wypłatę za urlopy i ża- 
ległe zarobki; 3) uznanie delegata fab. 
Związku (fabryka nie ma prawa usunąć 
robotnika bez zgody Związku). 

Robotnicy powrócili już do pracy, 


STRAJK W HUCIE SZKLANEJ 


W hucie szklanej Vitrum" w Rokitnie, 
wybuchł 25 września strajk kilkuset ro- 
botników. Zarząd przedsiębiorstwa dą- 
żył do obniżenia dziennego zarobku, Za- 
miary te jednak rozbiły sia wobec silnej 
postawy robotników. 


Strajk został już zakończony i robotni- 
cy powrócili do pracy na poprzednich wa 
runkach. 


GASECKIEGO 
pyg KAIDE rR 


PŁACE FARMACEUTÓW 

Wydział właścicieli aptek przy Warsz. 
Tow. Farmaceutycznem uchwalił następu 
jące płace jako minimalne: dla magi- 
strów farmacji 1 rok — 100 zł., 2 rok — 
200 zł., 3 rok — 250 zł, pierwsze trzy la 
ta po uzyskaniu prawa zarządu — 350 zł., 
następne trzy lata po uzyskaniu prawa 
zarządu — 400 zł., następne trzy lata — 
450 zł. i następne trzy lata — 500 zł; 
pracujący za t. zw. drugim stołem otrzy- 
mują te same stawki mniej 20 proc, (pkt. 
ten nie dotyczy pomocników aptekar- 
skich]; pomocnicy aptekarscy otrzymują 
250 zł., a po upływie 3 lat praktyki nie 
mniej 300 zł; opłata za dyżur nocny w 
apiekach przymusowo stale dyżurujących 
reśulowana będzie przez właścicieli ať- 
tek indywidualnie. 
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KURJEREK 
CODZIENNY 


ZE SWIATA 


KATASTROFA LOTNICZA #“ 

W stolicy stanu Wyoming spadł na zi, 
samolot pilotowany przez znanego lot 
Dwanaście osób zostało zabitych, Sam 
unosił nad górami, otłaczającemi miasto, 
wadził o jeden ze szczytów i straci skra 
dło, co spowodowało katastrofę, 
KRYZYS GABINETOWY W CZECHOSŁO- 

WACJI 

W łonie gabinetu czechosłowackieśo za 
rysowały się silne różnice poglądów, które 
mogą doprowadzić do dymisji obecnego rzą- 
du. Prawdopodobnie utworzona zostanie no- 
wą koalicja rządowa, w skład której wej” 
dzie przywódca ludowców słowackich ks. 
Hlinka. 

WYLUDNIENIE WE FRANCJI 

Francja przeżywa wciąż tragedję wylud= 
nienia. Nadwyżka zgonów nad urodzinami 
jest bardzo duża i wciągu 6 miesięcy wy- 
niosła 33.000 osób. Stronnictwa prawicowe 
boleją bardzo z tej racji i wzywają ludność 
do jaknajintensywniejsześo zwiększania u= 
rodzin. 

PŁACENIE PODATKÓW WÓDKĄ 

Grupa gorzelników francuskich wystoso- 
wała do rządu memorjał, w którym wykazu- 
je, że wymierzane przez rząd podatki są za 
wysokie. Gorzelnicy nie chcą jednak nara- 
żać skarbu państwa na straty, proponują 
więc zapłacenie wyznaczoneśo im podatku 
w nautrze, a mianowicie w wódce, Jest to 
więc pierwszy wypadek płacenia podatków 
przez ludność nie w gotówce, a w postaci 
wódki. 

NIEZWYKŁY POMYSŁ MILIONERA 

Amerykański miljoner Hughes, znany z 
ekscentrycznych pomysłów, wystąpił w pra- 
sie amerykańskiej z osobliwym projektem 
fotografowania wszystkich ludzi na świecie. 
Organizuje on kilkadziesiąt ekspedycyj fa- 
tośrafów, którzy rozjadą się po wszystkich 
krajach i będą bezpłatnie fotografować lu- 
dzi. Olbrzymi album, jaki powstanie, służyć 
ma badaniom naukowym. 

POWÓDŹ W AUSTRJI 

Groźba powodzi w Górnej Austrji jest co- 
raz większa. W górach wieje wiatr halny, a 
śnieg. na szczytach gwałtownie topnieje. 
Licznie wezbrane strumienie poniszczyły ma= 
sty, Drogi są przeważnie zniszczone i zala- 
ne. Ludność Karyntji znajduje się w rozpa= 
czliwem położeniu. Władze odkomendero= 
wały wojsko, które ratuje ludzi i dobytek. 


Z KRAJU 


ZAMORDOWANIE POPA 
We wsi Sadki na Wołyniu dokonano za* 
bójstwa miejscowego popa prawosławnego 
Arsenjusza Tatury. Modrerca dał przez ok- 
no probostwa dwa strzały do wnętrza, za- 
bijając popa na miejscu. 
ŚMIERĆ DZIECKA POD POCIĄGIEM 
W Mościcach kilkoro dzieci bawiło się na 
torze koljowym, jeżdżąc wagonikami miej- 
scowej kolejki, Jedno z dzieci 10 letnia Ka- 
zimierą Piwowarczyk dostała się pod koła 
jadących wagoników i poniosła śmierć na 


miejscu, 
BÓJKA NA ZABAWIE 
Przy ul. Orzeszkowej w Wilnie odby: 


się zaba 19en6 —zakrapiana 
Między stnikami tej zabawy 
bójka, zaljjhczona poranieniem 4 osób. 


RAGEDJA MIŁOSNA 
Na przedmieściu Zubrze w Buczacztt 
leziono zwłoki Jana Palczaka, szeregow 
48 pp» Przy zwłokach znaleziono list, w kt 
rym Palczak pisze, że popełnił samobójstw 
za namową Stanisławy Furmanówny, która 
która też nie żyje. Zwłok kobiety, namawia- 
jącej do samobójstwa, dotychczas nie zna* 
leziono. 
TAJNA GORZELNIA 
Policja rzeszowska zauważyła, że od dłuż= 
szego czasu na rynku pojawiają się większe 
zapasy samogonki. Po dłuższych obserwa- 
cjach wkroczono do mieszkania Franciszka 
Siuty, gdzie znaleziono doskonale urządzo- 
ną gorzelnię. Skonfiskowano zacier, kilka- 
naście litrów alkoholu, oraz całe urządzenie 
gorzelni. 


Z MIASTA 
ZIELEŃ W WARSZAWIE 


W ciągu ostatnich trzech miesięcy wydział 
ogrodniczy zarządu miejskiego wykonał wie 
le robót, mających na celu stworzenie zie- 
leńców w różnych punktąch miasta. 

Między inn. na ul. Elekcyjnej i Wolskiej 
na Woli splantowano 18.000 mtr. kwadr. W 
najbliższym czasie powstaną tam zieleńce. 
Na ul. Płockiej przed szpitalem wolskim u- 
rządzono pasy zieleni. Powstały również 
zieleńce przy ul. Żelaznej, Grochowskiej i 
inn. Wydział ogrodniczy urządza obecnie 
parki na Pradze, w Sieleach oraz na Żoli- 
borzu, 


BAŁAGAN TRAMWAJOWY NA MOKO- 
TOWIE 


Dziś między g. 7.30 a 8 rano na przestrze- 
ni ul. Puławskiej przy wszystkich przystan- 
kach tramwajowych stały tłumy w oczeki- 
waniu tramwajów od strony Wierzbna, Na- 
próżno jednak. Gęstym sznurem szły tram- 
waje linji 1, 12i 19 w stronę Wierzbna ale 
od strony Wierzbna przez pół godziny nie 
ukazał się ani jeden wóz. 

Toteż ludzie zmuszeni byli piechotą iść 
do placu Unji Lubelskiej, Coprawda, na ul. 
Puławskiej między uł, Szustra i Dworkową 
prowadzone są obecnie roboty terencwe, tak 
że tramwaje idą po jednym tylko torze, nie- 
mniej, możnaby było tak uregulować ruch, 
by chociaż co dziesięć minut ukazywał się 
tramwaj w stronę Warszawy. Młodzież 
szkolna i urzędnicy napewno spóźnili się 
dziś do pracy. 


RADJO 


WTOREK, 8 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 
ba se 12.15 Aud, dla szkół. 13,25 Chwilka 
dla kobiet. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. 
o eksp. 15.30 Muzyka 16.00 Skrzynka PKO. 
16.15 Koncert, 16,45 Cała Polska śpiewa. 
17.00 „Wielkie i drobne wynalazki” 17.15 
Kcncert. 17.50 Skrzynka językowa. 18.00 Re- 
cital fortep. 18.30 „Marja Konopnicka" 18.45 
Muzyka. 1900 Koncert rekl. 19.15 Program 
na środę. 19.25 Wiad. roln. 19.35 Wiadom. 
sport. 19.50 Pogad. aktual. 20.00 Pog. muz, 
20.10 Koncert. 22.30 „Europa po zniżonej 
cenie", 22.45 Muzyka tan. 23.00 Wiad. met. 


ŚRODA, 9 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 


6.30 Pieśń poran, 6.34 Gimn. 6.50 Muzyka. 
8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.15 „Modne écot *wbk='-ś==a** 
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12,30 Płyty, 13,25 Chwi!ka dla kobiet, 15.25 
iad: o eksp. 15.30 Koncert 1600 Aud. dla, 
dzieci. 16.20 Recital szkrzypc. 16.45 Rozmo 
wa muzyki ze słuchaczem radja. 17,00 „Skrzy 
dlate pióro” 17.15 „Muzyka skandynawska”, 
17.50 Świat się śmieje, 18.00 Koncert. 18.30 
Skrzynka ogólna, 18.40 Życie kult. i artyst. 
18.45 Płyty. 19.00 Chłodnictwo w życiu gos- 
podarczem Polski, 19,10 Progr. na czwartek. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Reportaż, 20.00 Tr. 
ze Lwowa. 20.40 „Od kołpaka do modnego 
kapelusza" 21.00 Twórczość F. Chopina. 
21,35 „Harce djablika  oratorskigo* 21.50 
„Rola przysadki mózgowej w ustroju” 22.09 
„Księżniczka włóczęga” — opera komcizna. 
23.05 Płyty, 23,30 Wrażenia z podr. statkiem 
„Piłsudski”* do Ameryki. 
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W Sądzie Okręgowym znałazł się sen- 
mcyjny proces, będący echem głośnej 
sptawy Wandy Żegiestowskiej, zabójczy- 
ai swego zięcia, radcy Ministerstwa Skar 
bu tomualda Sałacińskiego. 

V zapowiedzi Hawa redakcja nasza, 
por ając opis wydarzeń na tle przebiegu 
wypadków, które poprzedziły tragiczny 
fa t — scharakterytowała zabitego jako 
cziowieka, który swoim postępowaniem 
przyczynił się częściowo do dramatyczne 
go iinału. 

W przededniu procesu, kledy przewód 


(K) Niezwykle ciekawy proces o 
drobne nadużycia wykryte na kolei 
był przedmiotem rozprawy w war- 
szawskim Sądzie Apelacyjnym, Roz- 
patrzona została sprawa dwóch pra- 
cowników kolejowych stacji Mysz- 
ków w Zagłębiu Dąbrowskiem Wik- 
tora Gajewskiego i Zygmunta Stanika, 
którzy z powodu ujawnienia w kasie 
braku 17 zł, skazani zostali przez so- 
snowiecki sąd okręgowy pierwszy na 


ADA SARI w OPERZE 


środa 9.X., 


| LAKME 
Ceny miejsc od 30 gr. do 5 zt. | 


| NAUKA I WYCHOWANIE | 


A Ą À Ç TUDENT poszukoje lekcji w za- 
aM:P e - kresie gimnazjum, Specjalność ła- 
cina, niemiecki, matematyka, Chętnie za 
mieszkanie i utrzymanie. Zgłoszenia do 
Administrac'i „Kurjer Codz., 5 gr." od 9 rano 


pmRPPOZL_ 

STUDENTKA przygotowuje dzieci do 
egzaminów oraz udziela 

korepetycyj, Specjalność: łacina, francuski; 

niemiecki, Zgłoszenia do Administracji 9 ra- 


no — 4 pp. 


T A Ń ( ÓW za 2.50 wyucza szkoła 


Ogrodowa H tel. 2-08-16, 7" 6022 


TAŃCÓW Elektoralna 5 telef, 652-75 


za że. Z JO 1823 


POSADY POSZUKIWANE 


HŁOPIEC uczciwy poszukuje na posyłki. 
Wiadomość: Solna 1 — 4, 6038 


ANIENKA szesnastoletnia poszukuje pra- 
cy najchętniej do sklepu. Oferty „Rem- 
bertów" 6073 


DOLNA krawcowa przyjmie do domu ro- 
botę sklepową sukienek dziecinnych, 
Pańska 93 m. 28. 6074 


| POSADY ZADFIAROWANE 


gwarantuje wyuczenie Szkoła 


BZEWCZYNKA do pomocy w gospodar- 
stwie na przychodnią potrzebna. Złota 4 
2, 6067 


=—— 


POTRZEBNY czeladnik, męskie szpilkowe, 
robota, Stalowa 50 — 46. 6087 


POTRZEBNY podręczny do stolarza, Wol- 
ność Nr. 2 m. 23. 6081 


PODRĘCZNY zdolny, damskie szpilkowe, 
możę miesfkać, Praga, Letnia 8 front, 
i 6089 


OTRZEBNA prasowaczka na drobiazgi i 
koszule fardzo zdolna, Wilcza 23, 60% 


poTRZEBKI KRZEŚLARZE chłopak do 
1 


termin} Dzika 29, 


pOTRZĘBNA dziewczynka do dziecka na 
> przycłodnią, 10 złotych, Niska 63 p 
6 


OTRIEBNI nezniowie. Zakład ślusarski. 
Majter cechowy. Górnośląska 23. 6082 


port ZEBNA służąca, Pożądana z prowincji 
dý 1-go pokoju, Waliców Nr. 30/32 m. 13, 
6075 

OTRZEBNA służąca, świadectwami, do 
fomocy pani, Wielka 5 m. 36, frontem. 

| 6018 
PRZEDNIE służąca do wszystkiego zaraz 
| dobre świadectwa. Al. Jerozolimska. 4. 
Mag. obuwia. 6079 


p ZTRZEBNY zdolny podręczny szewc, 
| S$zustra 40—31. 6071 


— 


POTRZEBNA podręczna do sukien i uczeni- 
ca z początkami, Wilcza 14a m. 2. 6070 


DOTRZEBNY podręczny meblowy. Karol- 
kowa 23/45, 6066 


pOTRZEaNI czeladzie na wywrotki zdolni. 
Górczewska 83 m 2, 151 


z 


OTRZEBNY czeladnik szewcki na obsta- 
lunki i reperacje. Godziny popołudnio- 
we, Solec 18, owocarnia. 150 


| KUPNO — SPRZEDAŻ | 


TOMANY dywanowe 100, tapczany 
hd 10, kozetki 35. Wytwórnia chrześc- 
jańska, Chłodna 19. Odpowiedzialnym na 
raty: 1920 
OTY tygodniowo: Ubiory męskie 
A) aki Firanki. Żyrandole, Radjn" 
cdbiorniki, Patefony, Leszno 10—15a. Vis a 
vis bramy. 1979 


0 swobode uji 


Sensacyine odgłosy procesu Żegiestowskiej 
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jeszcze nie ujawnił całokształtu sprawy 
s..mo przez się mogły nasuwać się rellek- 
sje, które prowadzą w ostateczności do 
domniemania, że nie zawsze sam zabójca 
ponosi całkowitą winę, że częstokroć w 
mniejszym lub większym stopniu można 
zawołać „Nie morderca jest winien, lecz 
zamordowany!“ 

Przebieg procesu ujawnił, że Wanda 
Żegiestowska działała jako mścicielka 
śmierci swojej córki, o co oskarżała zię- 
cia. Kobietą-matka, przytem o wielkiej 
pobudliwości, w rezultacie postanowiła 


Za 17 zł. stracili emeryture 


1 i pół roku więzienia, drugi na 1 rok 
z zawieszeniem wykonania kary, Ska- 
zani pozbawieni zostali również zali- 
czonej im wieloletniej wysługi emery- 
talnej. Wystarczy. nadmienić, że pra- 
cowali na kolej bd 20 lat, Obaj o- 
skarżeni odwołali się twierdząc, że 
zarzucana im deffaudacja jest wyni- 
kiem pomyłki buchalteryjnej, Sąd A- 
pelacyjny przychyldjąc się do wnio- 
sku obrońcy kolejarzy adw. Ujaz- 
dowskiego, zdecydował zażądać od 
władz kolejowych ksiąg stacji Mysz- 
ków, gdyż zapisy decydujące o braku 
drobnej 17 zł. kwoty decydują o kar- 
jerze życiowej dwóch pracowników 
obarczonych licznemi rodzinami. 


MAŁE SPŁATY MIESIĘCZNE. Oto- 


A 


nana 
Fotele. Gwarancja piśmienna, 
Nr. 78 — 27, 


FUTRA za pół darmo: Fokowe, Ż 


we, Łapkowe. Bez zaliczki, L 

HENRE i PRACOWNIA FUJER NO- 
“ WY - SWIAT ©, TEL. 
6-17-48, Wykonywa wszelkie roboty kuśnier- 
skie z własnych i powierzonych fater, Prze- 
róbki, reperacje, Robota pierwszorzędna. 
Najnowsze modela. Warunk*tałogodnę, 1803 


RAWIECZYZNA, ekcja dziecięca, 
Bieliźniarstwo, Go „ćciarstwo, Modniar- 
stwo, Piżamy, . Haf'/ Kursy Fryendzlowej, 
Marszałkowska 118/tel. 216-16. 1986 
NA raty; muncurki szkolne, ubiory, kon- 
fekcja, „Składnica Odzieży”, Kró- 


lewska 47.a 1861 


y 30 złotych, jesionki, palta, futra dam- 
skie, mundurki szkolne, M, Lubelski 
Nalewki 11 — 7. 197 


PŁYTY 


p zamiana, Patefony 2 spręży- 
nowe 40 złotych. Lepsze 53. „Nowo- 
phon”, Chłodna 66 — 76. 1026 


męskie 


PALTA gó. KURTKI ZŁ. 25 
MUNDURKI uczniowskie 


Fabryka i Magazyn, Marszałkowska "aa 
185 


piriy od 0.35, nowe zł, 1, najnowsze 1,30. 
Zamiana, patefony od zł. 56. „DŻWIĘK” 
Chłodna 34—20. 1023 


perty od 30, nowe zł, 1. najnowsze 1.25 
Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 
zł, 56, „Muza” — Chłodna 44 m. 12. 1013 


pEYTY od 35, nowe zł, 1;—, najnowsze 1,30, 
Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 
od zł. 56—. PRZEBÓJ, ŻELAZNA Nr, 84 
m. 19. 


Przepisowe If sim 5 órzane, 
Palta 16 kurtki Myśliw- 
skie, Wiatrówki. Wytwórnia, Nalewki 39-22. 
1936 


RADIOODBIORNIKT, Rowery Gramofony 
Wyżymaczki, Najtaniej 4% rat. 
„Technomar*, Zielna 31. 1983 


ADJOODBIORNIKI. Patefony. Rowery, 
Wyżymaczki, Najtaniej, raty pięciozłot >= 
we „TON” — Elektoralna 4. 1973 


2 LICYTACJI Od 35— ubiory męskie, gar 
nitury smokingi, jesionki, palta, saki, 
spodnie, Nalewki 11 — 8. 1898 


LICYTACJI od 30 złotych garnitury, pal- 
ta, futra męskie damskie, Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Ciepła 9—38, 19% 


7 LICYTACJI od 35 złotych garnitu 
ta męskie, damskie oraz futra, 


owy- 
Świat 59—51. 1856 


30 zł. z licytacji jesionki, palta męskie, 
damskie garnitury, Nowolipie 21—12, 
2001 

| RÓŻNE | 
ZEBY sztuczne. Korony porcelanowe, U- 
suwanie bezbolesne. Specjalna le- 


czniea dentystyczna, Złota 78 róg Twardej. 
1946 


| ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


PRZYBŁĄKAŁA się 
Rosińska 16 nn 16. 


ZGUBIONO portlel z dowodami, okolica 
wystawy budowlanej „Koło”. Rawska 2, 
Z, Redens. 6081 


ZGUBIONO dowody na nazwisko Jan Ny- 
rek. UL Sienna 81 m. 68, Znalazcę proszę 
o zwrot, 6072 


4 UBIONQ książeczkę wojskową na na- 
po" o Kobza Kazimierz ul. Barska ać 


pal- 


suka „Doberman” 
6085 


awisk w dziennikarstw 


TEE PZTS E AAS sm 
WIĘ DEŃOZERE NOAA APRA 


NA 


rozwiązać węzeł nienawiści strzałem 
śmiertelnym, Sąd skazał Żegiestowską na 
6 lat więzienia. W sprawozdaniach z pro- 
cesu redakcja naszą ujęła sprawę z całą 


objektywnością. Natomiast rodziną Ś p., 


Sałacińskiego poczuła się dotkniętą cha- 
rakterystyką zmarłego w zapowiedzi roz 
prawy wystąpiła na drogę karną o znie- 
sławienie czci. 

Wczoraj niezwykła ta sprawa znalazła 
się w sądzie i przyniosła szereg sensacyj 
nych i nieoczekiwanych momentów, Na 
wstępie rozprawy obrońca redaktora od- 

owiedzialnego naszego pisma adw. A. 

osenberg złożył oświadczenie, że autor 
opisu, uważając sprawę za zasadniczą z 
punktu widzenia interesów dziennikar- 
skich sam się ujawnia i zgadza się na po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności. 

Rzecznik oskarżenia mecenas Henryk 
Zylberlast w odpowiedzi wnosił o odro- 
czenie sprawy. Adw, Zylberlast oświad. 
czył, że nie może sam zdecydować Się 
na rozszerzenia aktu oskarżenia na osobę 
autora i dopiero po porozumieniu sę z mo 
codawcami zakomunikuje sądowi odpo- 
wiedź, 

Adw. Rosenberg postawił drugi wnlo- 
sek — zbadania w charakterze świadka 
samej Żegiestowskiej, przebywającej o- 
becnie w więzieniu w Fordonie, Adw. 
Rosenberg wnosił o zbadanie bohaterki 
głośneśo procesu oraz kilku Świadków 
na ustalenie okoliczności charakteryzują- 
cych sylwetę zabitego. 

Sąd wniosek ten uwzględnił i sprawę 
odroczył. 

Rozprawa oczekiwana jest z ogrom- 
nym zainteresowaniem, gdyż chodzi o 
wyjaśnienie zasadniczej sprawy — w ja- 
kim zakresie ograniczony jest dzienni- 
karz w ujmowaniu z tego lub innego punk 
tu widzenia wydarzeń dnia bieżącego. 


WA 


Prawda 


e 
Ukazują się od czasu do czasu w 
codziennej prasie wzmianki o domach 
akademickich, Podawane są wzmianki 
mieszkaniowe i warunki bytowania. 
Te trzeba dokładnie poznać, 


Do roku 1933 domy akademickie 
pozostawały pod zarządem centrali 
akademickich Bratnich Pomocy (C. 
A, B. P.), od roku zaś 1933 zostały 
przejęte przez Fundację im prez. G. 
Narutowicza, mającą bezpośredni kon- 
takt z ministerstwem W. R, i O. P, 

Młodzież akademicka, po smut- 
nych doświadczeńiach gospodarki C, 
A, B. P. wierzyła, że Zarząd Fundacji 
zdoła uregulować szereg kwestji za- 
sadniczych natury gospodarczej, 

Tymczasem fakty mówią za siebie, 
W dobie kryzysu, ogólnego braku go- 
tówki, komorne w domach akademic- 
kich jest bardzo wysokie. Cena poko- 
ju jednoosobowego wynosi 40 zł, 
dwuosobowego 60 zł, a trójosoboweśo 
75 zł, 

Niewątpliwie wydatki personalne w 
rozdętym aparacie administracyjnym 
i wysokie pobory szeregu nadbudówek 
władz jak dyrektora (1000 + luksuso- 
we mieszkanie w domach akad, + e- 
meryłura mag.) administratora i licz- 
nych pracowników, wpływają znacz- 
nie na wysokość komornego, 

Personel został powiększony znacz- 
nie w porównaniu do ilości np. w r. 
1932, Dużo się mówi i pisze o łatwo- 
ści uzyskania stypendjum mieszkanio- 
wego, Wprawdzie są stypendja, lecz 


+ 
BIE 


WZBO oacal 


ĖS W O W A a a 


W Bieszczadach — 
krainie szybowisi... 
Młode orły nad grzbietem Żukowa 


Ustjanowa, w październiku 1935 r. 

— Wyniki zawodów szybowcowych w 
Ustjanowej, przeszły moje najśmielsze 
oczekiwania — od tych słów płk. Stacho- 
nia, wypowiedzianych do przedstawicieli 
prasy, należy zacząć wrażenia z pobytu 
w najpiękniejszym zakatku naszych Biesz 
czad, krainie buków. Stosunkowo krótki 
okres wycieczki prasowej pozwolił jed- 
nak zorjentować się w postępach nasze- 
go szybownictwa, pasjonującego młodzież 
i starszych. 

10 szybowców, unoszących się jedno- 
cześnie na grzbietem Żukowa, tłumy pu- 
bliczności przybyłej z najdalszych zakąt- 
ków kraju — to triumf lotnictwo bezsil- 
nikoweśgo. W ciąśu dwutygodniowych za- 
wodów w Ustjanowej 12 pilotów zdobyło 
najwyższą kategorię „D“. Dwunastu lu- 
dzi uzyskało wyniki, wzbudzające po- 
dziw. Trzeba bowiem zaznaczyć, że mi- 
nima tej kategorii to 50 kilometrowy 
przelot, 5 godzinny lot w powietrzu i 
wzniesienie się z punktu startu na wyso- 
kość przynajmniej 1.000 mtr. 

O wielkiej sile atrakcyjnej szybowni- 
ctwa niech świadczy iakt, że jeden z miej 
scowych górali — Cymbała, zaanśażowa= 
ny początkowo do holowania olbrzymich 
ptaków, dziś może pochwalić się już ka- 
tegorją „C*. Byłem świadkiem, jak wy- 
cieczka szkoły z Czarnego w pow. le- 
skim, składająca się z ledwie od ziemi 
odrosłych góralczyków, obstąpiła szybo- 
wiec, nie chcąc'od niego oderwać się. 
Każdy z chłopców musiał skrupulatnie 
zbadać, które części są z płótna, które z 
drzewa, gdzie siedzi pilot i t. p. 

Zawadjacka lIwowianka, prowadząca 
wycieczke, oświadczyła, że: Ta, ia by da 
lej jechała z dziećmi, gdyby miały pie- 
niądze, 

Dolina Ustjanowej 1 obeimułące Ją 
grzbiety Żukowa, Karolowa i Gromadży- 
ny to raj dla szybowników. Ponieważ 
stok Żukowa od strony lotniska jest stro- 
my, uczeń „wypryskuje' odrazu, po star- 
cie. na wysokość ponad 200 mír., co po+ 
zwala mu zająć się tylko sterowaniem 
bez troski o lądowanie, 

Szybownictwo posiada leszcze przed 
soba niezbadaną przyszłość, Konieczność 
znajomości powietrza z jego wszelkiemi 
niespodziankami | wszechstronne ona- 
nowanie sztuki pilotażu jest przecież źró 
dłem postępu całego lotnictwa. 


Nowe znaczki 
5 groszowe 


(K) W obiegu ukazały się nowe znacz- 
ki pocztowe wartości 5 gr. Znaczki te 
koloru jasno fioletowego przedstawiają 
ruiny starego zamku w Pieskowej Skale. 


Na zakończenie tych krótkich wrażeń, 
trzeba z przykrością stwierdzić, że całość 
imprezy popsuła tylko nieudolność Ligi 
Popierania Turystyki. Przedstawiciel jej 
w Ustjanowej, lakiś starszy pan, nie 
śrzeszył zbytnią grzecznością. A szkoda. 
Liga nie może jeszcze stanąć na wyso- 
kości zadania, To samo zresztą możnaby 
jeszcze powiedzieć o połączeniach kole- 
jowych. 


Zmiany w ruchu pociągów na Dworcu Gł. 


(K) W najbliższych dniach nastąpi na 
dworcu Głównym uruchomienie nowych 
torów od strony Al. Jerozolimskich i 
wykopu, Seta PETA do tunelu, Czyn- 
ne będą nowe tory przy peronach zew- 


0 3 drzewa mniej w Ogrodzie Saskim 


(K) Plan budowy nowej ulicy przez | 
Ogród Saski, który jest już zrealizowa- | 
ny, ułożony został w sposób tak oględ- 
ny, że ofiarą siekiery padło w Ogrodzie 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Do serc Czytelników 


Blłagamy o ratunek 


„.„Umieramy z głodu, jesteśmy bosi i na 
dzy i grozi nam eksmisja, gdyż od 2 lat 
nie płacimy komornego. Mam lat 65, je- 
stem kaleką i żona mo'a nie może cho- 
dzić gdyż jest niedołężna, mam syna gruź 
lika; który jeszcze potrzebuje pomocy i 
córkę porzuconą przez męża z dwojgiem 
małych dzieci, Nie mamy znikąd żadnej 
pomocy, więc zwracam się z gorącą proś 
bą do Wielce Szanowne Pani Redaktorki 
poczytnego pisma „Kurjera Codziennego 


Otiary i prace 


ZAOFIAROWANE 
Potrzebna służąca: ul. Krasińskiego 20 
m, 54, 
Potrzebna starsza kobieta do dziecka 
Dworska 7 m. 108, 


Proszą o pracę 


Nauczam szybko niemieckiego, specjal 
nym skróconym systemem, dorosłych i 
dzieci. Tanio, Łaskawe oferty; Freta 35 


m, 4, 

Panienka młoda, z ukończoną szkołą 
zawodową, posiada doskonałe świade- 
ctwa, prosi o pracę do szycia, sukien, bie 
lizny, Łask. ołerty: Przeskok 2 m. 19. 

19-letni chłopak, z ukończoną szkołą 
powszechną, b. pracownik Firmy Woro- 
nicz, przymie każdą pracę, Plac Kaz. 
Wielkiego 4 u dozorcy. 

Panienka młoda, uczciwa, miła i pra- 
cowiła, prosi o pracę w sklepie, Ursus 
dom Nyca, Olesińska. 

Cukiernik, miody, po wojsku podejmie 
się każdej pracy. Ursus: dom Nyca. Qie- 
siński. 


Domy akademickie w Warszawie 


6 nich 

dostępne dla nielicznych, którzy zmu= 
szeni są płaszczyć się przed miejsco* 
wą władzą, uzyskując 5 — 10 złotowe 
zasiłki komorniame, 

Dziwne również wydaje się zarzą* 
dzenie, aby w domach akademickich 
tworzyć część hotelową z dwóch pię* 
ter, gdzie zatrzymują się goście, pła* 
cąc dość wysokie stawki za dobę. Gdy 
młodzież akademicka tuła się po róż- 
nych „dziurach mieszkalnych” zarząd 
fundacji uznał za stosowne stworzyć 
hotel w domu akad. i 


Był taki wypadek, że jeden ze stu 
dentów spał długi czas na schodach 
z b.aku pomieszczenia. Drakoński re- 
gulamin uniemożliwia przenocowanie 
nawet osób najbliższych z rodziny 
(brat, ojciec), 


Najważniejsze jednak zagadnienie, 
to metody wychowawcze, panujące w 
ośrodku akademickim, skupiającym 
1800 studentów. 


Dyrektor fundacji mianuje kilku fs 
zw. gospodarzy, rekrutujących się 
przeważnie z typów nie mających nie 
wspólnego z bieżącem życiem akade< 
mickiem, Ci mają za zadanie wycho" 
wywać rałodzież. Wśród służalczej 
atmosfery odbywają się „odprawy 
gospodarzy z dyrektorem i ciągle 
„działa się" w sensie wychowawczym 
Panowie ci, oczywiście. nie robią te< 
go bezinteresownie. Każdy z nich ma 
bezpłatny pokój w domach akade- 
mickich. Jeden gospodarz siara ię 
być gorliwszym od drugiego, aby wy” 
tobić sobie dobrą markę u dyrektoraę 
nie dbając o dobro kolegów, 


Kiedyś istniało Zrzeszenie Miesza 
kańców Kolonii Akademickiej, lecz w: 
związku z ustawą o szkołach akade< 
mickich, zostało rozwiązane, 


Jeśli więc dziś zarząd Fundacji 
szuka kontaktu z młodzieżą, to, meto- 
dą nominowania przedstawicieli mło* 
dzieży, tego nie osiągnie, 


Najwyższy czas, aby czynniki mia 
rodajne a specjalnie członkowie — 
założyciele Fundacji zainteresowali 
się zarówno gospodarką jak i meto-= 
dami wychowawczemi w domach a- 
kademickich, 


Komorne powinno być znacznie ob** 
niżone, w regulaminie należy poczy 
nić szereg zmian, gdyż jest on nieży« 
ciowy. Stołownia akademicka powin= 
na zaś przejść pod zarząd Fundacji, 
nie zaś funkcjonować tak skandalicz= 
nie, jak obecnie, 


nętrznych Nr. 1, 2, 7] 8, Budowa kon= 
strukcji żelaznej na której stanie przy- 
szły gmach dworca Centralnego zakoń- 
czona będzie w ciągu najbliższych 3 
miesięcy. 


stosunkowo bardzo mało drzew, Z drzew 
starszych musiano wyrąbać dla przebi- 
cia ulicy.3 kasztany. Pozałem wykopano 
około 10 drzew młodszych, 


5 groszy” o ratunek, Dzięci córki są ch 
re, przeziębione, gdyż nie mają w co si 
ubrać i nie mają pożywienia jedno ma 
lata, drugie 8 miesięcy, a córka jest cho 
na płuca. Mam nadzieje, iż Wielce Sz 
nowna Pani Redaktorka nie odmówi m 
prośbie i wydrukuje ten list, gdyż in 
czej grozi mnie i mojej rodzinie śmień 
głodowa, 

Zrozpaczony ołciec 


ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 


„Wiara — autorka listu pm t p 
Ojciec i Kochana Cioteczka” z dn 
stycznia 1935 r. — Sprawa b, pilna! 

„Parałianka”* — oferty. 


Zupełna znajomość języków: nlemłecki, 
francuski, włoski, łacina poszukuje pra< 
cy przyjmuje również korepetycje, Wia* 
domość dla Wolżyńskiego Feliksa, zam, 
ul. Puławska 11 m. 13. 


DO PANA ZŁODZIEJA — PROŚBA 

Sz, Złodzieju, który skradł mi teczkę 
urzędzie pocztowym na Krakowskiem 
Przedmieściu dn, 7 b. m. między godz. 8 
a 9 rano, proszę o zatrzymanie sobie pie- 
niędzy za fatyśę a o zwrot dokumentów, 
które dla niego uie przedstawiają żadnej 
wartości, uskuteczniaąc to jakąkolwiek 
drogą np. przez posłańca lub pocztą, pod 
adresem Warszawa, ul. Podwale Nr. 16 
m. 16, Mara Markiewicz (koszła, związa- 
ne z przesyłką zobowiązuje się pokryć), 


5 


BĄDŻMY SZCZERZY 


Wszyscy się, psiakrew, skarżą, że nie- 
dobrze jest na (r świecie, eais. płaczą, 
wzdychają — i nikt nie wie, jak się za- 
brać do rzeczy. Grunf — to przecie szczę 
ście, to się wie. Trzeba je łapać. Ale jak? 
Szczęście niestety nie pies, którego moż- 
na chwycić za ogon. 

Cała bowiem rzecz w metodzie, Jak M 
znajdzie dobrą metodę, to waw] 
ie Dobra mełoda, nic więce 

wszyscy będą szczęśliwi, 

Nie trzeba się wstydzić własnych prag- 
nień, mówię państwu, w tem pij f 

Ludzie „cholerycznie” dużo kłamią. 
Cały świat stał się terax do jądra wątro- 
by zakłamany, I poco ta?.., 

Mówią, naprzykład tak: Trzeba ko- 


<chać swego bliźniego, nie wsadzać mu rę 

do kieszeni, nie wojować z nim i ten 
tego, różne wszelakie pedniosłości. Każ- 
dy przecie czuje, że kłainią, ale wszyscy 
udają, że wierzą, okłamujją się nawzajem. 

Powiadam państwu, nie trzeba się wsty 
dzić własnych pragnień. Szczerze, do 
licha i otwarcie załatwić wszystkie swoje 
potrzeby, bowiem mówią starożytni, że 
wszystko, co ludzkie i t. d. . 

Weźmy na ten przykłatł wojnę. Pioru- 
nują wszyscy na nią, aż człowieka djabli 


biorą. Bujdologję uprawiają. Oszukują się 
nawzajem. — a w gruncie rzeczy każdy 


lubi wojować, 

Siedzi sobie naprzykład człowiek w o- 
kopie, Boska rzecz! Wrażeń przeróżnych, 
tego, emocyj, wzruszeń. Za brzegi się to 

_ przelewa, Różne, tego, reminiscencje, szo 
| _ śi nerwowe it. p. 
' . Pełznie ci na spotkanie, powiedzmy, 
= lakiź dwunożny „ludź". Chowa się, tego, 
w różnych krzaczkach, dółkach, głowę 
_ swą kołpakiem przykrył. 
,... Che — chel Niema tak dobrze! Kara- 
bin, do licha, lufa wprzód — i pałi! Punc 
tum. Koniec. Kurtyna. 
Boska rzecz, powiadam państwu! Tu so 
bie człowiek żył, tego, miłował żonkę, 
miał dziatki, hodował, a ty go — paii! — 
i mic. Koniec. O jednego bezrobotnego 
mniej, 
 Pierwszorzędna rozkasz. 
r Aibo an ten przykład jeniec postrzelo- 
ny. Jęczy biedaczysko, błaga <ię, rączki 
wyciąga, zaklina na wszystkie świętości, 
czoła ci się u nóg, jak jaki niewolnik. 
A ty go, psiakrew, baśnetem w brzuch, 
- krajesz żywe mięso, aż tu bebechy różne 
yłażą, lura się wszelaka leje. 
1 mic — niema człowieka — pana przy 
rody. Kupa śnoju. Czy to nie rozkosz? 
 Powiadam państwu, nie trzeba się 
wstydzić własnych praśnień. Po kiego 
djabła ciągłe zakłamanie?... À 
Bądźmy szczerzy i już. Wspaniała 
rzecz, powiadam państwu, wojna. 
i Alojzy Kopytko. 


* Dziewięć gonitw bez specjalnych atrak 
cyj oey ; Sprzedażna dla dwulatków 
na 1200 mtr. wywoła może więcej zainte- 
gresowania, pozatem gonitwy dst 
Zapisy wypadły nawet nieżle, tylko w go- 
mitwach drugiej i siódmej widzimy zapi- 
-sane jedne i te same konie prawie. 

Nasze prognostyki: 

Gon, 1. Czterech szermierzy na dłuż- 
szym dystansie. Wyróżnia się w stawce 
 Havanita 

Nasze ; Havanita, Helios. 

Gon. 2. Na krótkim dystansie 1300 mtr. 
zeszły się konie fuksowe. Mają tu szanse 
nawet Bzura II. 

_ Nasze typy: Menzalówna, Roret, Li- 
bacja 
Gon 3, 
się popisze 
yst 


E sę typy! Hellada, Klandja, Arva 
Varalia, 7 
Gon 4. Dwulatki. Wszystkie już de- 


Znów 1300 mtr, Ciekawe, tak 
Berggeist II na tak krótkim 


JÓZEF IRŻA 


klerz z szynką, 


ilh jak różni inni.., 
4 
_ 1 brzmiało zgoła pogardliwie, 


na z nieba kapie? 


ERLGTZZ CCR W MA PT D A AAE E TA a TTTTTYI 


-N PRENUMERATA 


W pięć minut później siedzieli przy śniadaniu. 
wiez jadł chleb cieniutko smarowany masełkiem, 

rzeszczące, świeże bułeczki nakładał grube plastry szynki, Ro- 
ił ło z całym pietyzmem, smarując przedtem bułki masłem, 
przykrywając każdą połówkę dwiema warstwami szynki, Ko- 
„ikiewicz, popijający swój chleb bladą herbatą, obserwował 
z pod oka. Łunicz dostrzegł jego spojrzenie, podsunął mu 


Koziołkiewicz potrząsnął przecząco głową, 

= — Nie — powiedział — dziękuję, Mnie „już” starczy chleb. 
Trzeba, panie Łunicz, żyć na takiej stopie życiowej, na jaką nas 
stać. Z ołóweczkiem w ręku, Nie tak, jak pan: „dzisiaj Maden — 
= ‘jutro żaden", Mnie stać tylko na chleb, na nic więcej. Bo ja 
Ę ciężko (zaakcentował to słowo) pracuję i mało zarabiam. Nie tak 


"To: „różni inni" — było wyraźną aluzją do Łunicza 


Łumicz nie przejął się tem jednak, Roześmiał się. 
— Więc pan uważa, że ja mam „letki' chleb, Mnie to man- 


— Co to tam za praca — panie Łunicz — siedzi pan sobie 
w tej swojej redakcji, napisze tych kilkadziesiąt wierszy i ko- 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


DWA LATA W WALCE Z BANDYTAMI 


Ze wspomnień JÓZEFA GWIZDALEWICZA 


Zuchwała ucieczka 


seržanta z wiezienia 


„A nie zapominać o żydowskiej rybie faszerowanej!” 


Zadzwoniłem na dozorcę domu, ten 
zaś skolei obudził właściciela restauracji 
— starszego już Żyda, który począł la- 
mentować, nie dając nikomu przyjść do 
słowa. 

— Aj waj! Aj waj! — krzyczał mono- 
tonnie, a wielkie, jak grochy łzy spływa- 
ły mu po policzkach. Ilekroć spojrzał na 
wybitą -szybę i rozlane na chodniku 
trunki, tyle razy lament dochodził do nie 
bywałego napięcia. Cóż robić Trzeba 
było uspokajać Żydka, pocieszając go, że 
nic takiego się nie stało, tylko kilka bu- 
telek szkody. 

„A WOREK Z WÓDKAMI?* 


Żydzina musiał wszystko skrupulatnie 
obejrzeć, Po sprawdzeniu swych strat, 
przyszedł do mnie i szepnął głosem, peł- 
mym rozpaczy: 

— I szyba, panie komisarza, tyż... uj 
tyle szkody, tyle szkody... 

— No, dosyć, niech pan zabiera puszki 
sardynek i słoiki, stojące na ulicy, bo 
trzeba zrobić porządek. 

— Aworek z wódkami? — zapytał 
znów trwożliwie Żydek, 

— To pójdzie do komisarjatu, jako do- 
wód sprawki tych drani, 

— A nie zginie, przepraszam panie ko- 
misarzu, że ja tak pytam. 

— Czy pan widział, aby w komisarja- 
cie coś zginęło? 

— No, nie, ja nie chciałem obrazić pa- 
na komisarza... 

Złapanych złodziejaszków zaprowadzi- 
łem do komisariatu. Worek z wódką 
dźwigał najmłodszy, obok szedł jego 
wspólnik, za nimi zaś ja i właściciel kna'p 
ki, który podejrzliwie spoglądał na mój 
rewolwer, 

W czasie rewizjł w komisarjacie, zna- 
lazłem przy złodziejaszkach srebrny ze- 
garek, sporo pieniędzy, pochodzących 
spewnością z kradzieży i pęk wytrychów, 

ŻYDOWSKI KONIAK 

Wszyscy spotkali się w areszcie, ocze- 
kuiąc na odesłanie do Urzędu Śledczego. 

Żydek — właściciel restauracji odebrał 
swoje rzeczy za pokwitowaniem, a na za- 
kończenie tych nocnych perypetyj, odkor 
kował butelkę koniaku, proponu ąc: 

— Panie komisarzu, może się napijemy, 


NN ZZ CON — 


Co dziś grać na wyścigach 


| biutowały, W stawce wyróżnia się Le Pa 
latin ostatnio wycofany. 

Nasze typy: Le Palatin, Alan, Komar. 

Gon. 5. SA nagroda dla dwulatków. 
Wyróżnia się tu Kłopot, który ostatnio 
przeszedł gorzej, dziś jednak może się 
odbić, 

Nasze typy: Kłopot, Jantoś. 

Gon. 6. Sia grupa dwulatków. Nikt 
tu niczem mie wyróżnia się dotychczas, 

Nasze typy: Turenne, Hulanka, Knight. 

Gon. 7. Na dystansie 1800 mir. może 
wyśrać nawet Violetta, zwłaszcza, że 
spotka się tu ze słabem towarzystwem 

Nasze typy: Laszka II, Violetta, Berg- 
geist II. 

Gon. 8, Kogo tu chcą sprzedać? Jeżeli 
Komar tu pójdzie, on wygra wyścig. 

Nasze typy: Komar, Royaliste, Desir, 

Gon. 9. W ostatniej gonitwie dnia, jak 
zwykle grane będą wszystkie konie, Staw 
ka naogół lepszych koni. 

Nasze typy: Melchjor, Dolores II, Lan- 
ora. 


Koziołkie- 


słów, 


Łunicz na 


tyle było strachu, takie dranie, takie 
dranie.., 

Przepłukaliśmy gardła, ostrzegając na 
pożegnanie Żydka, by nie spał tak twar- 
do, gdyż mogą go złodzieje wynieść wraz 
z całą restauracją. 

Następnego dnia, po konferencji w U- 
rzędzie Śledczym, zostałem zaangażowa- 
ny do spisywania zeznań, 

Okazało się, że buńczuczny sierżant, 
to grubsza ryba przestępcza. Znalazł się 
nawet w Urzędzie list gończy, rozesłany 
za nim. Był to Karol Dębisz, starszy sier- 
żant, posiadający na swem sumieniu nie- 
bylejakie sprawki, Dokonał mianowicie w 
Mińsku Litewskim bezprawnej rekwizy- 
cji, co w czasie wojny równało się rabun- 
kowi Bojąc się odpowiedzialności przed 
Sądem Wojennym, zdezerterował i w 
Warszawie puścił się już na śliską drogę 
kradzieży, 


ZEZNANIA... 

Cywilni złodzie'e, śpiewali, jak słowiki 
Wyszli z meliny z zamiarem okradzenia 
sklepu z materjałami piśmiennemi przy 
ul. Chłodnej. Sklep miał być „obrobiony” 
o szóstej nad ranem, gdy dozorcy nocni 
zejdą ze swych posterunków, Sierżant 
miał właśnie, w tym celu pzrygotowane, 
narzędzia, Ponieważ do rana było dość 
dużo czasu. spacerowali po ulicach, są- 
dząc, że mundury wo'skowe będą należy 
tą ochroną przed policją. Trzeba trafu, 

że przechodzili obok knajpki owego Żyda. 

— A może byśmy się tak napili gorzał- 
ki? — zaproponował sierżant! 

Myśl ta znalazła ośólne poparcie, zaak 
centowane słośnem wybuchem śmiechu, 

Projektodawca nie czekał na pomoc 
swych wspólników, lecz przystąpił na- 
tychmiast do dzieła. Wyłamał „szabrem” 
— żaluzję, wygniótł łokciem szybę. i 

| zwróciwszy się do nafbliżej stojących 
kamratów, rozkazał: 

| " —No, jazda dwóch do kna'py! Tylko 

| wybierać, cholery, co na'lepsze... wódki 

| gatunkowe, sardynki, śledzie mogą być w 
na gorszym razie tyż» 

Za chwilę poprzez wybitą szybę przy- 
wędrowały butelki i zaśrycha, wybrana 
według wskazań sierżanta. 

Gorzała tak im zasmakowała, że sier- 
żańt delegował znów dwójkę do we- 
wnątrz, rozkazując pokować da worków, 
co najlepszego Żydzina miał w knajpie, 
nie zapomiuając o rybie faszerowanej 

W tej właśnie chwili, gdy złodzieje pa- 
kowali towar do worków, a pozostała 
trółka spacerowała po ulicy, wydarzył się 
przykry, dla łakomych opryszków, fakt 

| spotkania w cztery:oczy z wywiadowcą. 


POTULNY BARANEK 


Chytrzyli się na przysmaki żydowskiej 
| knajpy i czują teraz grubą niestrawność, 
Przy samym końcu uciężliwych zeznań, 
wezwałem do siebie herszta, Karola Dę- 
bisza, Przyszedł do gabinetu łagodny i 
potulny, jak baranek. Ukłonił się do pa- 
sa, stanął następnie w postawie „na bacz 
ność” i czekał.. 

Dłuższy czas wpatrywałem mu się w 
dość sympatyczną twarz, poczem rze- 
kłem, prawie szeptem: 

— No i co, panie sierżancie, jak się pa 
nu powodzi? 


Odsunął rękę Łunicza, 


wy niedopisują, A 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłka 


zł 8 


niec. Spróbowałby pan usiąść kiedyś nad książką buchalteryj- 
ną, spróbowałby pan sumować całostronicową kolumnę cyfr. 
Już pan jest w połowie, już się pan zmęczył, a tu kolumna ro- 
śnie, wydłuża się, Albo niezgadza się panu coś, (zapalał się co- 
raz bardziej) szukasz pan błędu i nie możesz pan znaleźć, Szu- 
kasz tu, tam, wszędzie i nic. Omyłka schowała się. 

— Jabym tam wcale nie szukał — przerwał mu Łunicz — 
niech głupcy szukają, à 

Powiedział to żartobliwie I aż się przeraził skutku swoich 


Koziołkiewicz zawsze blady, zbladł jeszcze bardziej: Zer- 
wał się od stołu. Ręce, któremi oparł się o stół, jakby obawia- 
jąc się, że przewróci, trzęsły się. 

— I to mnie, mnie wymyśla pan od. głupców, człowiekowi, 
który skończył z odznaczeniem uniwersytet i pięć lat był bezro- 
botnym, pięć lat zdychał z głodu, mnie, który poto by żyć zo- 
stał buchalterem, i nauczył się cenić pracę, za którą dają pie- 
niądze, pieniądze, — rozumie pan, — krzyczał już głośno, 

I zakrztusił się nagle i, zaniósł paroksyzmem kaszlu, Przed 
chwiłą był groźny w swoim gniewie, a teraz zwiotrzał, zgiął się 
we dwoje, trząsł się w tym swoim strasznym, duszącym kaszlu. 
Dusił się. Posiniał na twarzy, 

Łunicz, ze stojącej na stole karafki, nalał mu pełną szklan- 
kę wody i sam podał do ust, Koziołkiewicz wypił kilka łyków. 


— Dziękuję panu powiedział — i przepraszam za swój wy- 
buch. Niech mi pan wybaczy. W ostatnich czasach jakoś mi ner- 


— To raczej Ja pana powinienem przeprosić — ja pana 
sprowokowałem, Niech się pan na mnie nie gniewa.., 


— Nie dobrze, panie wywładowea. 
— Nie lepiej to było ze mną grzecznie, 
powiedzieć jakąś bajkę, że czekacie na 
dziewczynki, albo coś w tym rodzaju. Pu 
ściłbym was bez słowa... 

D. c. a. 


ZBYSZKO CYGANIEWICZ PRZYJĄŁ 
WYZWANIE KRAUSERA 
Emocjonująca walka odbędzie się 
w Krakowie 

Zbyszko Cyganiewicz, chluba za 
ciężkiej atletyki, który przed kilkunastu 
niami przybył do kraju, został wezwa- 
ny przez wicemistrza świała, znanego 
tak w Europie, jak i za Oceanem — Mak 
sa Krauserą ze Stanisławowa. 

O wyzwaniu Zbyszko dowiedział się z 
prasy į natychmiast zareplikował:; 

użo słyszałem o sukcesach Krau- 
serra w Londynie — twierdzi Cyśsanie- 
wicz — to też cieszę się, że debjut w 
kochanej Ojczyźnie odbędzie się z za- 
paśnikiem wysokiej klasy. Proszę po- 
wiedzieć wszystkim znajomym i zwolen- 
nikom, że wyzwanie Krausera przyją- 
łem i chciałbym te walkę stoczyć w sty- 
u wolno - amerykańskim na wzór wiel- 
ro- 


kich ringów światowych w mojem 
dzinnem mieście — Krakowie. 
A więc Polske czeka nielada sensacja. 
Bedziemy świadkami walki dwóch asów 
atletyki, Ujrzymy wreszcie Zbyszka-Cy- 
ganiewicza na TinŚt.., 

PŁYWACTWO — 
NADAL KOPCIUSZKIEM SPORTU 


węjgjania pływaków na Olimpijade, „nie- 
P egzamin dojrzałości wypadł ujem- 


Chog-ifo o sztafetę 4 X 200 mtr. 

Jak okazuje, sztafeta ta miałaby 
b. malk szanse, śdyż wedłuś wyników 
znajduje się na jedenastem miejscu. Po- 
lacy mieli najlepszy czas 9:59,1, Wy- 
przedzaja nas; Japonia 8:52.2, USA 
8:52.7, Wegry 9:248, Włochy 8:28.8, 
Argentyna 984. Niemcy 9:344. 
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AJĘWSKI 
Weneryczne zyóry 
prywata. LECZNICY CHMIELNA 56 


Od 8 r. do 9-ej w. 1976 
SPECJALNA 


LECZNICA chorób 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. I FSZ. 


NO 38. Od 9-11 i 3-7 niedz 10-12 1978 
Wenerytzne, p'ciowe, skóry 
LECZNICA 


Plac 3 Wrzyży 9 ss: Wspólnej 

od 9 rano do 8 wiecz. 1980 
WENERYCZNE 

SKÓRNE, PŁCIOWE 

LECZNICA: Pańska 10 od 9 do 8 w. 

1982 


Gi SER LECZNICA 


Weneryczne płc. owe, skórne 
Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 1710 


Dr. 


ŻOŁĄDKA 


Sport 


| 


FRASZKI 


z 


+ $ 


Ten wynik naszych pilkarzy 
z Austrją jeden do zera 

* przed polskim sportem horyzont 
od jutra szerszy otwiera. 


Tylko ten Puhar Narodów 
co go zabrali nam Włosi, 
wciąż mówi o naszem lenistwie 
I niebo o pomstę prosi. 
Cierń. 


9:34,8, Kanada 9:36,3, Hiszpania 9:47,8 
i Jugosławia 9:564. 

POLSKA NA OSTATNIEM MIEJSCU 
W PUHARZE „MITROPA”* 
Lepiej zrezygnować z punktów, niż być 
świądkiem skandalu 

Jak już donosiliśmy Polski Związek 
Bokserski w obawie przed ewentualne” 
mi demonstracjami antyczeskiemi zde- 
cydował się w ostatniej chwili zrezyśno- 
wać z organizowania NAC RONE: 
go meczu pięściarskiego Polska — Czę” 
chosłowacja, który miał się odbyć w 
dniu 6 b. m. w Poznaniu w Hali Targów 
Poznańskich, z 

Według otrzymanych wiadomości, kíl- 
ka organizacyj przygotowywało się do 
kowe nati przeprowadzenia zawo= 

ów, 

„Wobec nierozegrania meczu w Pozna- 
niu, nie odbędzie się również mecz re- 
wanżowy w Czechach, a Polska temsa- 
mem w zawodach o puhar Mitropa znaj 
dzie się na ostatniem miejscu. 

W SKRÓCIE TELEGRAFICZNYM 

Nowy rekord Polski w rzucie młotem 
ustanowił w niedzielę w ramach zawo- 
dów lekkoatletycznych Poznań — Po- 
morze, Więckowski, który uzyskał odle- 
głość 41.50, No, nareszcie ta najbardziej 
zaniedbana konkurencja lekkoatletyczna 
zaczyna się ruszać. 

Majchrzycki, dwukrotny wicemistrz 
Europy i siedmiokrotny mistrz Polski, 
został uchwałą PZB zdyskwalifikowany 
na przeciąś 1 roku, W konsekwencji tej 
uchwały został skreślony z listy uczest- 
ników Olimp'ady. 

Szczeńóły tej uchwały narazie nie są 
znane, Wiadomo tylko, że między Maj- 
chrzyckim, a poszczególnymi członka 
sekcji bokserskiej Warty istniały po- 
ważne tarcia, wskutek których został on 
skreślony z listy członków. Doskonały 

kser Polski zamierza dochodzić swych 
praw na legalnej drodze sportowej, 


s 


LECZNICA 
Br. do 9 w. Niedz. 8—3 ORLA 3 
weneryczne, płciowe I skórne 
Kobiety przyjm. lekarka 2 — 6. 1753 
LECZNICA wyłącznie dla 
REUMATYKÓW 
ARTRETYKÓW WIERZBOWA fi 
czynna (10 — 11 4 — 7) 1758 
Przychodnia specjalna dla chorych na 
PŁUCA ISERCE Senatorska 28/30 
Rentgen. Odma sztuczna. Elektrokardjograł. 
Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33, 1832 


CHŁODNA 42 Lecznica 


Weneryczne, płciowe I skóry 


rt 


KIE 


10 r. — 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 
Specjalna Porada 

przych, dla PŁUCA wrar £ 

chorych na prześwietl, 


Marszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 i 3-7) 
1968 


ZUD KERESET ERZE EREA EEN EE 


Wyciągnął do 


uścisnął. 


Koziołkiewicza ręką, 


Poraz pierwszy od 4 miesięcy, to jest od czasu, gdy miesze 
kali razem wybuchła między niemi awantura i poraz pierwszy 
od 4 miesięcy, podając sobie rękę, nie zrobili tego jak codzien: 


którą ten mocno 


4- 


nie obojętnie, ale włożyli w tą, pozornie nic nie znaczącą ceres 


monję, odrobinę serca, 


żenowani. 


Kiedy spowrotem zasiedli do śniadania, obaj czuli się zae 


Łunicz podsunął Koziołkiewiczowi bułkę z szynką, Kozioł 


ciepłego i serdecznego, 


kiewicz przyjął ją. Nie mówili nic, ale wnosiło się nad niemi coś 


Po śniadaniu Koziołkiewicz podszedł do łóżka i papierem 


wytarł wyplutą rano 


kaszlu... 


żliwie smutna, 


troje służby... 


była bogata... 


Razem wyszli z pokoju. W korytarzu spotkali się z panią 
domu, Jak zawsze — strój jej był w nieładzie, a twarz -przera” 


— Sprzątnę dziś u panów — powiedziała głosem, tak beze 
brzeźnie smutnym, jakby powiedzieć chciała: idę na pogrzeb, 

— Wartoby było — warknął Łunicz, 

— Bo proszę panów — zrozumiała ton jego słów — tyle 
teraz mam roboty. Dawniej, kiedy byłam bogata i trzymałam 


+ DIAD WOAS PZA. KITEA, 7020 41 TE a T A 107) MAMA ERSE TACE PAZ CEC WA PTR TAE i CZWMAKA ADA PPC AA 31M TATRDAJRA EDE PTP LZ tka OAE A L 1261 BOTA ZEW! aD DDD S PRD DA UAE OA WKU KOŃ. 


CENY OGŁOSZEN: I sza strona i wiersz mil. jeduołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


flegmę. Łunicz zato, choć chciało mu się 
palić, nie zapalił, Przecież dym pobudzał Koziołkiewicza do 


Nie słuchali jej, Znali ten monolog od dawna. Wiedzieli 
również, że nie dotrzyma przyrzeczenia, i nie sprzątnie poko- 
ju. A po ich wyjściu, rozpaczliwie załamie ręce i dalej, głośno 
snuć będzie nić wspomnień z tego cudownego okresu, 


kiedy 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 grza wyraz. 


'Akarnia Krajowa” Prącowaików Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


